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Karl BIHLMEYER — H erm ann TtlCHLE, Historia Kościo ła , t. 1: S taro
ży tność  chrześcijańska , tłum . ks. Jarosław  K l e n o w s k i ,  W arszawa 1971, 
W ydaw nictw o SS. Loretanek, 8°, s. 446.

W okół dzieła B i h l m e y e r a  ( +  1942) narosła już spora, różnojęzyczna  
literatura, a w  postaci recenzji, notatek bibliograficznych czy przedm ów  do 
poszczególnych w ydań sam ego autora i w ydaw ców . R ecenzenci podnosili za
lety  i braki książki, ogólny jednak w ydźw ięk  w szelk ich  jej ocen był zde
cydow anie dodatni. N aw et głosy niektórych uczonych, dom agających się przy 
następnych w ydaniach gruntow nej przebudow y tego dzieła stosow nie do n aj
now szych w ym ogów  m etodyki, dydaktyki oraz w yników  ostatnich badań  
były w łaściw ie  dalszą jego pochw ałą. N ie w ołali przecież h istorycy o pod
ręcznik now y, w  opracow aniu innego autora, lecz jedynie o przeróbkę starej 
i w ypróbowanej historii K ościoła B i h l m e y e r a .  Nic dziw nego, że rosło  
stale zapotrzebow anie na tę w artościow ą książkę, zw łaszcza w  krajach ję 
zyka niem ieckiego co pow odow ało dalsze jej edycje. T u c h l e ,  który podjął 
się 12-go jej w ydania, acz n ie  lekcew ażył potrzeby przeróbki podręcznika, 
w olał jednak pozostaw ić n ietkn iętą  strukturę książki. U zupełnił ją jedynie  
w ynikam i now szych badań i now szą literaturą. W ydanie T l i c h l e g o  stało  
się podstawą polskiego przekładu, dokonanego przez śp. ks. Jarosław a K l e -  
n o w s k i e g o  z diecezji przem yskiej, znanego tłum acza dzieł H a r i n g a .

W tym  stanie przeczy bezcelow ym  w ydaje się pisanie jeszcze jednej re
cenzji o starym  podręczniku B i h l m e y e r a ,  jednakże jego polskiem u prze
k ładow i trzeba pośw ięcić osobną notatkę bibliograficzną. O ficjalne odnoto
w anie tej pozycji jest konieczne choćby z tego w zględu, że jest ona w ażnym  
w ydarzeniem  w  polskim  teologicznym  ruchu w ydaw niczym . K siążka B i h l 
m e y e r a  w  języku oryginalnym  znana była dotąd w  Polsce tylko nielicznym  
specjalistom . Obecnie w artościow y i o dobrej tradycji podręcznik został 
udostępniony szerokim  kręgom  odbiorców, interesujących się chrześcijańską  
starożytnością.

Uderza zapew nie niejednego polskiega historyka K ościoła fakt, dlaczego 
ks. K l e n o w s k i  nie w ybrał do przekładu jakiegoś now ego podręcznika  
historii Kościoła, albo dlaczego nie zaczekał na podręczniki zapow iadane  
i przygotow ane już w  duchu nauki ostatniego soboru. O pow iadał m i tłumacz, 
że zasugerow ał się tu recenzjam i pierw szych w ydań dzieła B i h l m e y e r a  
oraz dodatnią opinią o tym  podręczniku k ilku w ykładow ców  historii K ościoła  
w  naszych sem inariach duchow nych. O czyw iście n ie bez znaczenia było także 
uzyskanie od T l i c h l e g o  zezw olenia na dokonanie przekładu, a od w y 
daw nictw a S c h ó n i n g h a  w  Paderborn praw w ydaw niczych. Dodać m uszę, 
że ks. K l e n o w s k i  dostrzegał sens czekania na posoborow y podręcznik  
historii K ościoła, ale będąc ciężko i nieuleczalnie chory, n ie chciał zw lekać.

Przedstaw ione w  om aw ianym  podręczniku dzieje K ościoła w  epoce staro
żytnej (t. 1) zostały doprow adzone do 692 r., tzn. do synodu trullańskiego  
i podzielone tradycyjnie na dw a w ielk ie  okresy: Od założenia Kościoła do  
uznania go przez  pańs tw o  (cytuję nagłów ki z przekładu), tj. do 313 r. oraz 
Od przyznania  Kościo łow i wolności p rzez  K on stan tyn a  W ielk iego do synodu  
trullańskiego  czyli od 313 do 692 r. Okres p ierw szy ujęto w  pięciu  rozdziałach: 
1) Założenie, rozszerzenie i prześladow anie  Kościoła;  2) Ustrój Kościoła;  3) 
K u l t , dyscyp lina  i m oralność; 4) R ozw ój nauki, b łędnow iers tw o  i schizmy;  
5) L iteratura i nauka kościoła.  Okres drugi rów nież dzieli się na pięć roz
działów: 1) R ozw ój tery to r ia ln y  chrześcijaństwa;  2) R ozw ó j nauki kościelnej,  
spory teologiczne , b łę dn o w iers tw o  i schizmy;  3) Ustrój Kościoła;  4) Kult,  
dyscyp lina  i moralność;  5) L itera tura  i nauka kościelna.  D la przejrzystości 
poszczególne rozdziały zostały podzielone na paragrafy, których w  sum ie  
jest 78. N agłów ki paragrafów  są jedynym  przew odnikiem  po treści obszer
nego podręcznika, książka bow iem  nie posiada żadnego indeksu. Brak sk o
row idzu jest znacznym  m ankam entem  dzieła. W ielką natom iast zaletę sta 
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now i podana w przypisach dokum entacja, obejm ująca bibliografię w  za
sadzie po 1954 r. Praca została poprzedzona w iadom ościam i w stępnym i 
o zadaniach, m etodzie i podziale historii K ościoła, następnie inform acją
0 w ydaniach źródeł h istorii Kościoła, dalej zestaw em  w ażniejszej literatury  
z zakresu nauk pom ocniczych historii Kościoła, w reszcie krótkim  zarysem  
historiografii kościelnej.

Poniew aż podręcznik B i h l m e y e r a  nie uw zględnia kom pletnie lite 
ratury polskiej, tłum acz i polski w ydaw ca dołączyli do dzieła w  form ie do
datku polską bibliografię, dotyczącą starożytności chrześcijańskiej, w  opra
cow aniu ks. Tadeusza Ś l i w y  z Przem yśla. W biblografii tej jednak znalazło  
się w szystko, cokolw iek opublikow ano u nas z zakresu starożytności kościelnej, 
zarówno gdy chodzi o w ydania źródeł (polskie przekłady pism  ojców  i p i
sarzy Kościoła), jak i opracowania. Prac ściśle historycznych jest tam  n ie 
w iele, po prostu dlatego, że m ało ich w  Polsce ogłoszono. Brak zastosow ania  
ściślejszej selekcji w  doborze polskich pozycji m ożna tłum aczyć w zględem  
na odbiorców, podręcznik B i h l m e y e r a  bow iem  jest przeznaczony  
w  pierw szym  rzędzie dla studentów  teologii i tych, którzy interesują się  
w  jakiś sposób starożytną historią Kościoła.

Sam przedkład jest w praw dzie daleki od doskonałości, ale jasny i zro
zum iały. Z pew nych niedom ogów  zdaw ał sobie spraw ę zarówno tłum acz, jak
1 w ydaw ca, skoro jeden i drugi poczynił na w stęp ie  szereg w yjaśnień  
w  tym w zględzie. Z in icjatyw y tłum acza spraw dzali tekst ks. F. M a n t h e y 
i ks. T. Ś l i w a ,  po śm ierci ks. K l e n o w s k i e g o  zaś przeglądał m aszy
nopis jeszcze ktoś z ram ienia w ydaw nictw a.

W rezultacie należy się w dzięczność tłum aczow i i W ydaw nictw u SS. Lo- 
retanek za podjęcie się przekładu i w ydania tego dzieła. W ykładow cy i stu 
denci w  sem inariach duchow nych otrzym ali dobrą pomoc przy studium  
historii Kościoła. Jak dotąd bow iem  w  w iększości sem inariów  panuje n ie 
podzielnie przestarzały podręcznik ks. Józefa U m i ń s k i e g o ,  będący prze
róbkę książki A. K n ö p f  l e r a ,  (w ydawanej w  latach 1895— 1921). Zasługa 
w ydaw nictw a będzie jezszce w iększa, gdy dostarczy na półki księgarskie  
dalsze tom y tego podręcznika.

Ks. Hieronim Eug. W yczaw sk i ,  W arszaw a

Hubertus MYNAREK, E xistenzkrise  Gottes? Der christl iche G ott  is t  anders , 
Augsburg 1969, Verlag W infried—Werk, s. 110 (Christiches Lehen heu te , t. 7).

W stęp do dzieła, które ukazało się jako VII tom popularnonaukow ej serii 
Życie  chrześcijańskie dz is ia j , w yjaśn ia  od razu jego w yjątkow ą aktualność. 
Podkreśla bow iem  trafnie problem  Boga jako centralny tem at w spółczesnej 
dyskusji teologicznej oraz now ą form ę egzystencjalnego spotkania w spół
czesnego człow ieka z Bogiem . W dobie, w  której m odne słow o o „śm ierci 
B oga”nie schodzi z ust teologów, usiłuje autor dać jego w łaściw ą interpre
tację, by na tej drodze m óc w yraźniej w skazać na to tum  aliud  praw dziw ego  
Boga rozumu i objaw ienia chrześcijańskiego. W zw iązku z tym  uw ydatnia  
w  części I (s. 9—54) określenie „śmierć Boga” jako dekonspirację fa łszyw ych  
obrazów Boga. Chociaż w ypow iedź „Bóg um arł” jest w  sw ym  znaczeniu w ie 
loraka, dotyczy jednak przede w szystkim  Boga pojm ow anego tradycyjnie  
jako „przedmiot”. F ilozofia i teologia chrześcijańska przejęła bow iem  praw ie 
żyw cem  grecki schem at noetyczny: podm iot — przedm iot, który doprowadził 
krytyczną m yśl w spółczesną konsekw entnie do tzw. „m etodycznego ateizm u”. 
Przedm iotem  dla now ożytnej nauki jest to w szystko, do czego w  zasadzie 
można poznawczo dotrzeć, tzn. co da się w  jakiś sposób ująć kw anty taty w nie, 
opanować, pojąć, skontrolow ać oraz zaszeregow ać w  łańcuch kategorialnych  
zw iązków  przyczynow ych. Nauka przeto m usi dzisiaj zadać śm iertelny cios


